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Nr. 120. 


Unia trzech koron. 


Pod tytułem „In merito“ ukazała się we Lwowie 
broszura, przedstawiająca losy programu obejmującego całą 
wewnętrzną i zewnętrzną politykę austryącką, a postawione- 
go, jak autor twierdzi, przez hr. Gołachowskiego. Program 
ten—niejedńokrotnie wspominany — polega na unii trzech 
koron, t. j. węgierskiej, czeskiej i polskiej — dąży przeto 
wewnątrz do tederacyi, a na zewnątz do odbudowa nia Polski. 
Złączenie pod: berłem dynastyi Habsburgów krajów mających 
wspólne interesa i wspólnych wrogów, i dlatego już w prze- 
szłości nieraz ścisłym sojuszem związanych , jeżeliby tylko 
nastąpiło na podstawie federacyi, z poszanowaniem zupełnem 
praw narodowości odrębnych, zmieniłoby postać Europy. Au- 
strya zamiast ciężyć ku Niemcom — stałaby się znowu pań- 
stwem wschodniem — Ostreich — a nietylko własną po- 
tęgę utrwaliłaby na wieki, ale zarazem odpierając Moskwę 
w Jej przyrodzone granice, nie dozwoliłaby jej wzróść do roz- 
miarów kolosalnego słowiańskiego carstwa “od białego morza 
a Adryatyk i brzegi: Bosforu. Plan śmiały, a mający wiele 
awk powodzenia— powiemy więcej—jest to plan zawierający | 
zd l zbawczą dla spokoju europejskiego i dla istnienia Au- 
"YA, zagrożonej burzą pansławizmu i pangermanizmu. 
kalu: planie tym cesarz Franciszek Józef, jako król pod- 
reszty = części dawnej Rzeczypospolitej , miałby w obec 
Pidio ziem takie posłannictwo, jak Wiktor Emanuel, król 
sdiiia a w obec Włoch ; rolę polskiego Cavoura przeznacza | 
twi Toszury „In merito* hrabiemu Gołuchowskiemu E A 
G zi; że. program unii trzech koron. jest- programem hr. 
*ołuchowskiego, że za jego wiedzą i przyzwoleniem dyskuto- | 
wanym był w czeskiej „Politik“ i w różnych  broszurach. 
„ETWsze wyraźne określenie tego programu odnosi autor do 
zjazdu słowiańskiego, który się odbył w Wiedniu w r. 1866 
po bitwie pod Sadową. 
„Nowa Austuya — mowr autor Droszury — nieszczęśliwie 
pokierowana przez fatalną politykę zewnętrzną , która zawio- : 
dła pod Sadowę, domagała się radykalnej zmiany u steru. 
Polityka zewnętrzna była w rażącej sprzeczności 2 duchem , 
jaki ożywiał ówczesne ministerstwo hr. Bełcredego. Ta dwu- | 
licowość w rządzie musiała ustąpić, jeżeli chciano wybrnąć ze 
zgubnych sprzeczności. Zjazd słowiański miał właśnie to na. 
celu. Zgodzono się, żeby politykę zainaugurowaną przez hr. 
bełeredego, popierać — że polityka wewnętrzna powinna iść 
odtąd ręka w rękę z zewnętrzną polityką państwa. Atoli 
głównym celem było, by reprezentant takich dążności zasia- 
jako minister w radzie korony. W ten sposób spodziewa- 
no Się wzmocnić kierunek ministeryum  Belcredego, dodawszy 
mu energii i wybitniejszego ducha. Najznakomitsi Słowianie, 
jak biskup Strossmayer, Palacky, Rieger, Skrejsovsky, życzyli 
sobie widzieć hr. Gołuchowskiego na tem stanowisku. 


„ „W posiadaniu zaufania korony, mający wpływy w naj- | 
wyzszych politycznych sferach i znakomitych przyjaciół — w 
rożnych krajach państwa, będąc na najlepszej stopie z ówcze- 
snem ministeryum Beleredego, a przytem zaszczycony ogólnem 
zaufaniem własnego narodu, mógł hr. Gołuchowski stanowczy | 
wpływ wywrzeć na losy Austryi i Polski. | 


„Wtedy od dobrej woli naszych panów zależało prze- 
ważyć szalę losów Austryi na korzyść systemu federacyi.. 


„Zmakomity czeski patryota Rieger przedłożył program, | 
który na zebraniach w Wiedniu a później w Badenie u hr. | 
Gołuchowskiego był przedmiotem obrad. | 

„Lecz już wtedy była naszym panom utylitarna polityka | 
w głowie, Oni, którzy miewali z najzaciętszymi przeciwnika- 
mi kraju zawsze konszachty — trudno im było zaprzyjaźnić | 


j 


Z VV enecyi. 


(8.) Po nawalnej burzy w Wenecyi, która w: porcie tak | 
jeszcze manifestowała się groźnie, okręt nasz stanął na ko- 
twicy. Spojrzałem na Wenecję 1 uczułem się być rozczaro- 
wanym, Owa piękna królowa mórz, „la gia” a Ą enezia*, 
widniała: przedemną gromadą domów brudnych, „a szarpanych 
wyglądających: jakby upiory pałaców, a nie pa póź pr 1 

ali inne części miasta mignęły we mgle; patac Borów 
robił wrażenie podolskiego zajazdu... Jak dziecko, gdy oba- 
czy cacko swe złamanem, na płacz mi się zebrało, i chętnie 
odjechałbym z powrotem, gdybym chciał uledz pierwszemu” 
wrażeniu, wywołanemu widokiem Wenecji. 


Jakieś ZArNYĆ ó rzebieniach żela- | 
znych zbliżają się do okrętu, 1 czepiając Sig jego boku, za- | 
Czerniły soba wodę. Gondola! Gondola! słyszę wołanie 
T akoto... Co? Czarne więc to koryto z trumną pośrodku, 
maż być ową Poetyczną gondolą, którą w marzeniach wi- 
działem nieodłączoną od płomiennych spojrzeń,  przyspieszo- 
nego bicia serca, kwiatów, blasku księżyca, całego cudu po- 
ezyi!... O, rzec włetotci Jakże nielitościwie ździerasz twą 
ręką obsłonę uro U, ukazując pod nią: proch, zgniliznę, bło- 
to. Ze wstrętem prawie wsiadłem do gondoli, i otóż jestem 


na tych samych lagunach, o któr c - ionych | ROAR -F inae 
y ; ych śniłem, a pozbawionyc *| dziełach geniuszu, w wieków dostojeństwie, 


tylko tak małej rzeczy, jak urok nęcący poezyi... - 


miesięcznie 1 zli, — Z przesyłką pocztową: rocznie 15 złr.; 


raneyi ustalilidmy cenę prenumeraty na 15 franków kwartalnie. 


| mawiali nasi utylitarni, politycy wówczas... i zaczęła się in- 


| jego, jeżeli jest federalistą — w dnia tym fąfem=" rbrohj | 


powiada: 


, obrabia, z tem się zgadzam najzupełniej, a nawet uważam to 
za niezbędną potrzebę, bo tak głęboko wnikające ideje mu- 


Organ demokratyczny. 
| Reklamacye nieopieczętowane 


Wtorek dnia 25. maja 1869. — Urbana Pap. (rzym.) — Hłykeryi M.. (grec.) 


pn ma a ZEE ZEN 


` się z nową sytuacyą i zgodzić z tą myślą, .by rozmaite ich in- | 
teresiki narążone były na niepewną przyszłość. 

Jka „My nie chcemy mieć hr. Gołuchowskiego ministrem w 
Wiedniu, my go chcemy mieć w kraju namiestnikiem* — tak 


tryga i obałamucenie opinii, które -w naszych czasach doszło 
do potwornych rozmiarów. Dziennikarstwo odgrywa pod tym 
względem smutną rolę w Austryi.* ; 

Zdaniem autora broszury „In mebito*: cała wina tego, że | 
programu hr. Gołuchowskiego nie podniesiono, spada na ary- | 
stokracyę galicyjską, która © odbudowaniu Polski słyszeć nie | 


| chce, a kwestyi polskiej używa tylko w celach giełdowych spe- | 


kulacyj. Jeden tylko hr. Gołuchowski gotów był podjąć wy- | 
konanie planu na realnych podstawacho opartego, lecz nie | 
znalazł w kraju sprzymierzeńców, pomimo entuzyastycznego | 


| przyjęcia go jako namiestnika. 


Zgadzamy się zupełnie na to, że r. 1866 był. chwilą | 
stanowczego zwrotu w polityce austryackiej, a od nas zawi= | 
sło skierować ją na korzyść naszą. Co się zaś tyczy osoby. | 
hr. Gołuchowskiego, miał on niezawodnie w r. 1866 może je- | 
dyńą w zyciu sposobność wznieść się na stanowisko męża 
stanu i podjąć politykę narodową, a prowadzić ją zgodnie z 


| interesami Austryi. Hrabia nie potrzebował oglądać się na | 


sympatye arystokracyi, bo gdyby wystąpił wówczas jako rze: | 
cznik praw narodowych w obec korony, gdyby miał odwagę | 
przemawiać jak Andrzej Zamojski lub Deak, to stronnietwem | 
Jego byłby naród cały, a otwarta droga rozścieliła się hra- | 
biemu ku. historycznej , misyi 4 la Cavour, « Lecz. daremnie 
kraj oczekiwał od namiestnika, aby stał się dlań czemś wię- 

tej, niż urzędnikiem, aby  inaugurował jakąś politykę nową, | 
umiarkowanie. lecz stanowczo dążącą ku lepszemu. Hrabia | 
wykonywał polecenia władzy centralnej — a w dniu 2g0 marca 
zamiast podać się do dymisyi, co uczynić było obowiązkiem 


pawan szale wypadków na korzyść centra? 

Nasze zapatrywanie na działalność polityczną hr. Go- | 
łuchowskiego zbyt jest znanem, abyśmy potrzebowali szerzej 
jeszcze udowadniać, iż nie wierzym y, w szeżerość jego 
programn unii trżech koron. Jeżeli hrabia chciał ziomków 
przekonać o szczerości swoich iutencyj narodowych, powinien | 
był bronić praw naszych najpierw w zakresie prowincyonalnej | 
autonomii i państwowej tederacyi, zanimby wezwał nas na | 
szerokie pole akcyi europejskiej. Stało się jednak inaczej — 
hr. Gołuchowski nie potwierdził czynem słów wyrzeczonych | 
w jego imieniu w niemieckich broszurach i dziennikach, a 
wnet okazało się, że podejrzenia i niedówierzania, jakie bu- 
dziła przeszłość hrabiego, ziściły się W wypadkach nastę- 
pnych, a mianowicie w dniu 2 marca i W całym przebiegu | 
sprawy rezolucyi sejmu galicyjskiego. 

Autor broszury przemawia zresztą w dobrej wierze, a | 
powołuje się na list hr. Grołachowskiego, w którym tenże | 


„Gdybyśmy już dziś chcieli ofiarować koronę Jagiello- | 
nów domowi Rakuzkiemu, to uważałbym to za przedwczesny 
strzał z fortecy, który by mógł dobrej sprawie prędzej za- | 
szkodzić, niżeli pomódz. Niechaj publicystyka o t$m przed- 
miocie bez ustanku traktuje, i we wszystkich kierunkach go 


szą pierwej wcielić się w pojęcia narodu, nim myśl w czyn 
się zamieni“. 

Wyznamy jednak, że ani czytając ten list w autografie, 
ani też odczytując teraz ustęp powyższy w broszurze, tej 
wiary bezwzględnej, jaką okazuje autor, podzielać nie mo- 
gliśmy i nie możemy. Obawiamy się raczej, że hr. Grołu- 


Wszedłem do królestwa umarłych. Po obu stronach 
kanałów długi rząd wysokich domów, ponuro odbijających się | 
w wodzie; twarzy ludzkiej, światła, ptasiego śpiewu... nic, nic ! 
„grób tylko, zimny wiew królestwa śmierci. Gondola przy- | 
biła do brzegu. Kilku czarnej służby zabrało nasze tłumocz- 
ki i znaleźliśmy się w albergo. Nie był to hotel pierw- 
szorzędny, a jednak... upokorzył mnie: stąpałem po marmu- 
rach, dotykam mozaiki... Widzę ład harmonijny, piękno. | 
Kazałem się prowadzić do miasta. Spiesznie, z sercem biją- | 
cem, przebiegałem uliczki tak wązkie, że pieszo zaledwie mo- 
żna się w nich było rozminąć, mosty zawieszone nad kanala- 
mi, kurytarze, sienie... Nie patrzę, nie rozglądam się... czuję 
jednak, że dostałem zawrotu głowy i zewsząd podocznym ką- | 
tem cisną się ku mnie kolumny, portyki, posągi, arkady, a każda 
z wyrzatem, z szyderstwa uśmiechem. Uciekam przed niemi, | 


| radbym uciekł przed sobą samym, siły mnie odstępują, gdy | 


wtem przewodnik ponczył mnie, iż jestem na placu św. 
Marka. 


San Marco! Gdybym wiedział, że o mil tysiące znaj- | 
duje się piękno i majestatu pełnia, jaką tu widzę; gdyby 
mnie zapewniono, że doznam powtórnie wrażenia, jakiego tu 
ioznałem, na klęczkach pójdę do. błogosławionego miejsca i | 
z rozkoszą oddam tchnienie ostatnie, zapatrzony w bazylikę 
j marmury Prokuratoryj, przykryte lazurem włoskiego 
nieba! U stóp tej świątyni duch mój ukorzył się Panu i | 
odszedł rozgrzeszony, by już. godnie mógł rozpatrzyć się w 


| 


Redakcya i administracya pod 1. 29/30 
l Za ogłoszenia od wiersza drobnego druku 4 c 


i Wychodzi codziennie o godzinie Smej 


| i wieży zegaru, Ą h a 
| janaa ere wiek rachuby nie zbuduje zegaru, który 


przy placu katedralnym w domu p. Sara, 
ent, 
wolne są od opłaty 


rano. — Numer pojedynczy kosztuje 4 centy. 


Rok III 


chowski działał tu wedle znanego hasła: „mowa jest da- 


| ną człowiekowi dla ukrycia myśli‘; a wiadomo, że 


piękne to zdanie, wielce cenione w świecie dyplomatycznym, 
wypowiedział ów znakomity minister francuski, który z nie- 
zrownaną zręcznością umiał zastosować się do wszystkich sy- 
stemów, jakie panowały we Francyi od r. 1789 do 1820; był 
wedle okoliczności zwolennikiem monarchii konstytucyjnej, 


, czerwonym republikaninem i terrorystą, stronnikiem- konzu- 


latu, fanatycznym wielbicielem Na poleona I. i praw N 
ke ieg . ręką bur- 
bońskiej restauracyi. końiżą?" 
OE | LE PAZ SZ LUTY WEED 110509) 
Czynności Rady szkolnej. 

I. Rada poleca jako książkę pomocniczą dla nauczycieli gim- 
nazyalnych „Naukę o wierszach — Metrykę* wydaną w zeszłym 
roku przez prof, dr. Brandowskiego z Krakowa. 

TL; Rada mianuje ks. Ignacego Wojnarowicza katechetą przy 
szkole głównej w Wadowicach, p. Bazylego Bieleckiego zaś suplón- 
tem przy drugiem gimnazyum we Lwowie. 
= HI, Rada obradowała nadto nad ułożeniem budżetu na rok 
1870 dla szkół średnich i ludowych. 


——-— 


Korespondencye Dziennika lwowskiego. 
s; r 1 Wiedeń 22. maja. 

„  (M.) Świeżo dekorowani pp. ministrowie są ciągle przed- 
miotem Sarkastycznych pocisków «dziennikarskich. / Prócz tych 
wcale nie niebezpiecznych napadów, zajmują się publicyści tu- 
tejsi obecnie—tak jakby. niczem, bo sprawami w zasadzie zbyt 
już oddawna omówionemi, jak naprzykład ciągły, jakby wieczny 
konflikt między kościołem i państwem, jak: tu utrzymują, © 
choć w. gruncie są to tylko! komerażowe kłótnie między stron- 


nietwem klerykalnem, a tentralistycznie  liberalnymi biirger- 
polity. tuteiszymi. < 


| na va ej sesyi rady « państwa, wyszczegomiają niektorzy 


przygotowany już. przez odpowiedni komitet izby od dość da- 
wna projekt. urególowania stosunków wyrobników takim to- 
nem, jakby. ta sprawa należała do jednej kategoryi doniosło- 
ści, co i sprawa rezolucyi naprzykład. .— Jest to zaślepienie, 
dowodzące najlepiej. całej  ciasnoty horyzontu umysłowego par 
nów propagatorów nowej ery, którzy nie chcą nawet z waka- 
cyj politycznych skorzystać, i tak jak w czasie sesyi nie, do- 
puszczali nigdy do zasadniczego . omawiania najważniejszej 
sprawy, o jedynych możebnych środkach do nadania Cislita- 
wii charakteru całego i rozumnego organizmu , politycznego, 
jaki ona od dnia zaprowadzenia dualizmu. stanowczo straciła 


| wśród zamieszek i sporów 0-paragratfy i konstytucyjne pallia- 


tywa, tak i dziś ani dziennik żaden, ani inną drogą objawia” 
jąca się opinia publiczna nie myśli o tem, że w. nowej Sesyl 
trzeba będzie wszelkie inne kwestye usunąć, a przedewszyst- 


kiem starać się raz na zawsze załatwić polityczne Przedlita- ;,. 


wii urządzenia na podstawie uznania głównych elementów na- 
roda h Bo tylko takie postawienie kwestyi rozwiąże kon- 
flikt z Czechami i sprawę galicyjską, a bez zaspokojenia tych 5 
potrzeb, z pewnością ani prawo koalicyi, ani obowiąz- 
kowe lub dowolne cywilne małżeństwo z prawem „wyborczem 
do niczego nikogo nie doprowadzi. Lecz nie pojmują a nik, 
chcą tej rzeczy należycie pojmować w Wiedniu, a czując aji A 
Czechy i Galicya, każdy po swojemu nieraz sytuacyę ak zka 
dnią, ciągle tu puszczają co raz to nowe POSŁA, 1 ga h- 
kompromisach, tu i owdzie przez prywatne Lasek rj i arka 
wy przeprowadzanych. Tak wymyślono kady Pe rake 
nia mandatu przez marszałka sejmu krajowego, ks. a ih 
piehę, przestraszono się tu „w Wiedniu, bo to ma być jakby 
hasłem dla arystokracyi galicyjskiej do uchylenia się od po- 
pierania rządu. Dla zażegnania burzy wynaleziono receptę — 
| ccc 


Gdybym nie pobieżne sprawozdanie, ale dzieło pisał o . 


Wenecyi, opis placu św. Marka zająłby w niem kilka roz- 
działów, 4 materyału tu dość na tomy całe... z janat io: ! 
się rzecz przeciwnie, powiem więc, że plac ów jes aien ków: 
szą salą; jaką w Życiu mem widziałem, u strop bazyliki) ar- 
firy w wieczorne gwiazdy tkane. peor Sapa is rg PB) 
cydzieło stylu bizantyńskiego, nieocenione - z P oku 
łości; całą zaś długość prostokątu zajmują b 2. | 

„atorye stare, dwie drugie prokuratorye nowe;'z 
e i bodaj czy nie najsławniejszego w 


co godzina wyprowadza na galeryę cztery figury, z zdumiewa- 
jącą swobodą przechodzące przestrzeń, jakby zajęte: rozmową 
i niknące w drzwiach, które odmykają się i zamykają za mies 
mi, gdy dwie inne olbrzymie postacie na szczycie zegaru; 
żelaznemi młoty biją w boki dzwona, będącego stropem 
wieżycy. 

Pod kolumnami prokuratoryi znajdują się najwystawniej: 


| sze sklepy weneckie. Spotkacie tu mieszkańców świata całego, 


a tysiące przemierza plac św. Marka, zmysły. pojąc widókiem 
piękna, oddychając rozkosznem powietrzem południa. Dodaj- 
cie do tego, że wszelki turkot -nie znany jest Wenecyi; nie 
tylko koni, wozu ale nawet taczek, nosz nie masz — w tem 
blisko 200.000 mieszkańców liczącem mieście.. Ciszę uroczą 
przerwie chyba wołanie sprzedąwacza ryb, roznosiciela gazet, 
a z zadumy wyrwie cię ładna twarzyczka fiorai kwiaciarki, 
ofiarującej gościowi Wenecyi kwiaty, jakby na znak, że o 
wszystkiem zapomnieć tu potrzeba i żyć tylko pięknem. 


G>)| 


Fenn a 


namiestnika z arystokracji © kS Konstantego Czajrt 0- 


ryskiego; nic w tem mie ma prawdy, jednakże i Wiedeń tę 
czynku, zaliczają | 


nowinę dostał ze Lwowa- E 
ñe z Więdnia, spodziewa- 


Do ministrów, zabiera jey j do W 

i p. kanclerza, który. ma po odje jedni: 

1 p U ; róla egi s iego, udać si f 
i jeszcze kil- 


nego w ostatnich dniach maja wice 
do Gasteiu z p. Hofmanem, zeten gwogo biur: 

koma urzędnikami. Zapewie główną rozrywką tych panów 
będzie gimnastyka dyplomatyczna, t. |. czerwona księga. 

W ogóle, wody, kąpiele, zapowiadają cały szereg znako- 
mitych pacyentów — tak—owiezr"28—W Karlsbadzie będą tego ) 
lata: cesarzowa Eugenia, p. Ronber, ks. Grammont, a ex-kró- 
lowa Izabella wybiera się do Marienbadu, i władzę austry- | 
ackie dostały polecenie oddawania Jej honorów królewskich. 
Ciągle mówią o widzeniu się króla pruskiego 4 cesarzem — 


to odwołując, to stwierdzając ten fakt —skończono na wyusle- 


zieni w urzędowych pruskich dziennikach wiadomości, że tó 
prawdopodobnie nastąpi. sge 
-. «Kongres niemieckich nauczycieli w,Berlinie dał możność 
p..Heinrichowi ‚z. Pragi „pochwalenia się tem,, iz. w Austryi 
podręczniki, w, szkołach,5ą wprawdzie, oktrojowane przez rząd, 
lecz profesorowie, mniej ; są krepo wani niż w. Prusach, co do 
wolności mauczapia wedle innych źródeł — szkoda, że nie, po: 
mówił „szanowny p: dyrektor trochę 0 absolutuej Wartości o= 
wych óktrojowanych książek, po azałoby się bowiem w takim... 
razie, że w.gruncie wpływ rządu na oświatę, większy w Au- 
stryi, niż w Prusiech, — 2, ducha książek, = 8 pomimo 


większej wolności, nauka szkolna znacznie niższa. i strasznie i 


zacofana , 


czego pruskim 
nie można. i 


szkołom i niemieckim zarzucić 


ya $ > 


"Wiadomości polityczne 

Austrya I Węgry. Minister spraw wewnętrznych wydał 
okólnik do namiestniętw, w, którym. pozostawia ich ocenieniu, 
kied przedsiębrać wybory do sejmów . na wąkujące „miejsca 
poselskie. W Czechach obecnie 10 „krzeseł poselskich ..jest 
opróżnionych. „N. W. Tagblatt“ dowiaduje się, że rząd chce 
się powstrzymać od wszelkich agitacyj przy wyborach w 
Czechach. - R | BESNA 

Ministerstwo. oświecenia „ zajęte jest obecnie przeprowa- 
dzeniem ustawy 0 szkołach ludowych ; przygotowują już od- 
nośne przedłożenia: do sejmów, i wypracowują plan reformy 
szkół. nauczycielskich. = 


10 Szef namiestnictwa w Pradze wystosował pismo do'bur- . 


mistrza praskiego, w którem wzywa g0 ; by, wpływem swym 
zadziałał na ludność, by zaprzestano. stawiać „opór organom 


" policyjnym, w razie jeżeli takcwe są zmuszone „przedsiębrać 
aresztowanie. Pòlicyi polecone ,' by postępowała- z całą sta- 


nowczością, i w razie potrzeby wzywała pomocy wojska. 
'Komisya do zestawienia listy przysięgłych w Pradze , 


ukończyła swe prace. Niemcy uczynili ustępstwo, i na wnio- ! 
ze zgodą obu stron wykreślono dziennikarzy z listy. Ten*"re- 


zultat obrad komisyi dla Czechów bardzo jest korzystny. 


Rozprawy adresowe sejmu peszteńskiego coraz bardziej “ 


są ińteresujące. Tisza w obronie adresu swego twierdzi, że 
ustawy z r. 1867 są odstąpieniem òd sankcyi pragmatycznej 
i że większość narodu oświadczyła się przeciw tym ustawom. 
Kwestyę prawnó-polityczną, można było na podstawie pra- 
gmatycznej sankcyi rozwiązać w myśl ustaw z r. 1848. 


Wspólne ministerstwa są niepotrzebne — a zniesienie tychże 


koniecznem dla samoóistności Węgier. Po nim mówił Mileticz 
w obronie swego adresu. Ma on na oku nietylko konstytucyo- 


nalizm, ałe i równość praw. Zarżucają mu, że dąży do róz- ` 


padnięcia Węgier + zarzut ten odpiera òn uwagą , że z tego 


. nie wyńiknęłaby żadna korzyść dla Serbów, których intere- | 


sów oń broni. Jeżeli kto zarzuca co przeciw temu, iź adres 
po 
stańówi to jeden 2 najistotniejszych punktów ugody z roku 


1867 — | zastrzega on sóbie, w razie gdyby żądań Czechów 


nie uwżględniono, a Polacy z rady państwa wystąpili, posta- 


wić wniosek, by iigodę z r. 1867 uważąć jako zerwaną, Izba 
przyjęła to śmiechem, zapominając o tem, że dotychczasowe | 


stosuńki w tej połówie mónarchii przy dłuższem ich trwaniu 
najgorzej mogą oddziałać na Węgry. 
„Pester Lloyd“ — organ Deaka, uderzył silnie na mini- 


stra Gorovego, którego kandydaturę postawiono w Besskerek, | 
pomimo iż, jest już p stem. Artykuł ten wywołał wielką sen- | 
łurzędowe przygotowują wielką kampa- , 


zacyę — dzienniki półui 
nię id ryc owi. Czyniono usiłowania , by skłonić „P. 
Ll.“ do odwołania — czego jednak redakcya odmówiła. 

_ „Pójmiecie, że tydzień spędzony w Wenecyi zapisał si 
„ Fojmiecie, że tydzień spędzony w Wenecyi zapisał się 
w mem spomn mka chwilą rożkoszy, a dita po 
sobie tęsknotę wieczystą do cudów, które zostawiłem w tym 
piękna przybytku. NE >. bt DR 


; Chcąc podzielić się zo wami odniesionem. wrażeniem, to- 


my. całe musiałbym chyba pisać o pałacu dożów, pała- 


cu królewskim, akademii, kościołach, pałacach prywatnych,ć 


o samej Wenecyi, życiu w niej, ludziach, ich obyczajach i zwy- , 


czajach, m cóż gdyby bodaj kiiku słowy wspomnieć o nagro- 


"mecze stosunków — odpowiada na to, że na 
odst e ustaw z r. 1867. Węgry mają prawo żądać tego, 
by'w Przedlitawii rządzono konstytucyjnie. Według mówcy“. 


[dano memoryał, z którego się okazuje, że do pokrycia deficy- | 


tu potrzeba przeszło 10 milonów talarów. Memoryał poleca i 


sejmowi 5 pok 
dla związku 
0 


zie gdyby Sejm Związku 
stkię projekt» podatkowe dałyby gue sióchód s daleko: większy 
niż ów” deficyt, mający być pokrytym podatkami, a Ww ta kim 
razie: mógłby 'z1ów pz Bismark pochwalić się że ma „heiden- 
massig viel Gwełdś, i plany swoje przeprowadzać tem 


"Przeciw projektom podatkowym powstała silna eposy- | 
cya w sejmie. Benda ostrej krytycę poddał cały, system, „i 


mić pruskim ' spodziewa się większej uległości. Powiada da- 
lej, że żądają: oszczędności, a nie mówią w czem, żądają dwu- 
letniego czasw służby, a przecież zredukowanie dzisiejszego | 
czas (2-/, lat) jest już niemożliwe. Znaczenie państw polega 
na ich sile finansowej i samoistnóści, na to WSZYSCY SIĘ go- 
dzą. Kanclerz byłby gotów zwołać zaraz sejm pruski, ałe 
gdyby: ten znowu odmówił środków pieniężnych, w takim ra- 
zie trudno żądać od niego, by dalej został na swem stanowisku. 
Kanelerz grozi przeto znowu wystąpieniem. - 
„Gaz. krzyżowa” dowiaduje się, że sejm pruski będzie 
zwołany ma, dzień 15. czerwca, jeżeli z sejmem* związkó: 
wym nie przyjdzie do porozumienia w. sprawie podatkowej, 


Hiszpania. Naważniejszy ustęp konstytucyi już przyję- 

tym został; 214 głosami przeciw 71 uchwalono artykuł drze- 

( kający, że forma rządu ma być monarchiczną. Obawiano się, 

że republikanie opuszczą izbę , co mogłoby” grozić nieuzna- 

| niem uchwały większości przez mniejszość republikańską ; 
lecz deputowani głosujący” przeciw monarchii nie wystąpili. 

j Przyjęto. następnie jeszcze 40 dalszych artykułów. Prze- 

dłożono także projekt ustawy 0 Ślahach cywilnych. „Minister 

kolonij miał mowę W izbie, którą przyjęto z niechęcią, a na- 

wet powstała barzliwa scena, tak iż minister nazajutrz podał 

się do dymisyi i takową otrzymał Zdaje się, że nastąpi zmia- 

na w gabinecie; w dniu 12. maja konferowano W izbie nad 
_ kwestyą ministeryalnego przesilenia tudzież nad projektem 

utworzenia rejencyi. i i 2 

Większość kortezów postępuje bardzo bezwzgędnie, od- 
rzucająe wszystkie wnioski mniejszości. Upadły poprawki żą- 
dające, aby osoba wykonująca władzę najwyższą była ùro- 
dzona w Hiszpanii, z rodziców krajoweów, tudzież aby mo- 
narchia nie była dziedziczną . - 

Proces Neczuperowicza: ~ == 
(Ciąg dalszy.) i 
Pl. Rabunek ù ks. Szczepana. Lewickiego. 

0 północy z 5——6 września 1866 r.: usłyszał ks, Lewicki, 
który w trzecim pokojn ze swą żoną spał, jakiś niezwykły , z losko- 
tem polączony szmer w pokojach, a otworzywszy oczy, żobączył 
koło łóżka żony mężczyznę w czarnem ubraniu, z świecą: w jednej, 
a pałką grabową w drugiej ręce stojącego.  Przeląkł się, powstał 
z łóżka i chciał się ubierać, i począł gwałtu, krzyczeć, lecz: męż- 
czyzna: ten „potrąci! go na łóżko, podniósł pałkę+w górę i: zagroził 
śmiercią, jeżeliby, krzyczał, ale wtem jego żona się zerwała i. pro- 
siła, o darowanie mu życia. Wtedy mężczyzna ów żądał, aby mu 
powiedzieć, gdzie są pieniądze, a żona: Julia Lew. obawiając się o: 
życie przyrzekła mu wszystkie. klacze oddać. Lew. chciał z tej. 
chwili korzystać i przez szklanne drzwi do*ogrodu. umknąć, ale to 
nię udało się mu, bo. mężczyzna  pochwycił go zaraz za. piersi, 
obrócił twarzą do siebie, wydobył z zarękawa pistolet i wypalił 4 de 
| jakkolwiek ślepym nabojem, w twarz, przez co go lekko skaleczył w 
| twarz i oko, tak że już później nic więcej mie widzial; W tej 
| chwili przyszli inni rabusie Z drugiego pokoju, związali ks, lew, i 
| jego żonę szpurami i żądali wydania pieniędzy, zaś większa część 
ze sprawców rozbijała kutry i komodę, tudzież toaletki, i zabierali 
wszystko, co tylko znóleść mogli, a gdy jr się to jeszcze za mało 
| zdawało, to spytał się go jeden z rabusiów, gdzie ma więcej pie- 


kiernicę. Z at A 

|, n Wi srednim pokoju spala kuzynka ks, Malwina Lewicka, 
| z Anną Kuraczycką, i gdy tylko zbóje do pokoju wpadli, zaraz 
_pierwsża z nich umkàgie Z pokoji, ale jeden za zbójów pobiegł 


| laha przed „pięknością, czarem olśniony i trokiem, a 0 leżących 


| (| 


„iz Wenecyą. Ona z wartością skarbu obeznana, w sobie go. 
, zamyka, jako róża na. zewnątrz opancerzona w kolce, przy: 
, stępu nie wzbraniając ostom i pokrzywie, wónny kwiat Swój 

ukrywa, i zerwać go temu. pozwoli, który z wartością kwiatu 
! obeznany, pominie przeszkody, siągnie po bukiety. Jak. mia- 

sto samo, tak i dom każdy w Wenecyi dba o zewnętrze, po- 
' mny, by wewnątrz być pięknym, by w sobie miał cenę. Pię- 


p 


madzonych tu dziełach sztuki ?.. Wszak w dziedzinie zaj kny wzór dla człowieka. 


stwa Wenecya stanowi osobną szkołę, a Paweł Veronese 


„,,Piacetto, Riva dei 'Schiavone, Rialto: — 


Tintoretti Talma i tylu innych, toć mistrze pierwszorzę- | cudne, cudne |... Widzieć to wszystko potrzeba, bo czar wywo- 


dni, a dzieł tu ich masz nie skąpo, spotykasz się z hiemi co | 
krok: niemał. Wszakże tu masz arcydzieło Tyciana: Wnie- | 
bowzięcie; tu: jest oryginalna rzeźba boskiego Fidyasza, tu | 
żył Canowa, tu Paladio uwiekopomnił się arcydziełami. * 
Spojrz na: pierwszy lepszy. pałac, przypatrz: się budowie któ- 
ręgobądź kościoła, oglądnij : pomniki, 'a, jeźliś w siłę ducha | 
zwątpił —zawstydzisz się własnego ubóstwa i: skruszony odej- . 
dziesz w pokorze. NZEOŃNUĄ : ME 

„A tómiz $ ytacie mię może: jak POBOdZIĆ pierwsze Wia? | 
ZET ch Meny „ bodaj przesadnym zachwytem tion? Gdy. 
ście nie widzieli sami, słyszeliście zapewne o pięknościach | 
wschodu. Żałobiiemi okryte płachty, twarz przesłaniają szpe- 
A 5 zawiązką i zwykłemu oku przedstawią się marą, przed | 
którą uciecze ż trwogą i odrazą. Ale wywalcz w sobie cier- | 
pliwość, dóczekaj chwili, gdy spadną zasłony — ugniesz ko- | 


łany widokiem opisać się nie daje. | 

Zwiedzałem sławne weneckie. więzienia, przechodziłem 
most: westchnień (dei sospiri)» nocą płynałem gondolą, nawet 
w towarzystwie wenecyanek... Uczę.tniczyłem w fresco — 
przejażdżka gondolami przy oświetleniu w towarzystwie muzy- 
ki i chóru spiewaków. Korzystałem ze sposobności, by wszy- 
stko poznać, widzieć wszystko i.. nie odważyłem się rzucić 
Wenńecyi, dla innnych miast włoskich. Jak owadowi w bur- 
sztynie zasnąć kazałem wrażenia mojemu, | unoszę: go 2 sobą 
do kraju, nie zniącońe niczem. Włochy rozmaite miana dały 
swym miastom: wieczne, bogate, dziwne, silne... a 


| tylko Wenecya piękną nazwaną zostałą! 
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ò pokoju nakazując, 
| Kuraczyckę chwycił 
ki, a potem tak ją 
 Slusar, Joannę Steciak 
świadczając, że jednego 
kto poważył ruszyć, to 
być około 18 osób, 
k ubrani, niektórzy 
pla a, 1 zdradzali lepsze wychowanie, a gdy 
po pierwszej godz. po północy odeszli, to zostawili w pokoju żelazo 
czworograniaste do wyłupywania, patkę grabową i 11 sznurków, 
zabrali zaś ks. Lew. następujące rzeczy: 205 sztuk duk, hol. z wy- 
jątkiem kilku austr., 30 talarów, 3 ruble, 3 półtalarki, cwancygie- 
rami 93 złr, banknotami 18 zii., 9 sznurków perel z klamerką, 
6: sziłurków głAnatek 4 klamrą i krzyżykieni, kórałe, 2 zegarki, 10 
pierścieni, 2 branzolety, 3 broszki, sylwetkę, ate] kiermicę 
sróbrną, i inne srebro stołowe, 2 tabakierki sreb, 


ił ją i sprowadził uapowró 
2 zie SĘ pio Eo H w 


tna i inne drobiazgi, i wyrządzili przez zabranie tych rzeczy ks. L. 
szkodę na 2451 złr. 40 ct. w. a. 

Czyn ten prze yi | yi tet siężene zeznania 
poszkodowanych ARA Szet pada: ulii 1 Mafwiny Lew., Anny 
Kuraczyńskiej, Kudoki Sinsar. Anny Baczyńskiej. i „Joaamy Stecyk 
prawnie jej udowodniony.: i] | oaógisiwsiebss1a „81 


apitgly, | 


Zaraz po popełnionej zbrodni” l śledzono: za sprawcami ,  łeez » 


bezskutecznie, pokazało się jednak, że sprawcy na 3 wozach do 
Jarnek średnich przybyli, gdyż Hanuszka: Drakunowa widziała późno 
wieczorem 5. września. 1866 i(we środę) 3 fury w kierunku. z Kus 
naszowa przez Zelibor © ku. Sarnkom: zdążające, m później tej samej 


nocy znówu 3 fury od Sarnek przez Zelibór do Kunaszowa jadące, ` 


nie m dnak pozńać ani osób: ani koni. Tej samej nocy wi- 
dział ER Hryć dwa 3, wozy, na których po 06 osób 
siedziało, drogą od. wsi -Jezięrzany: do: Sarnek średnich jadące; toż 
sanio widział dworski połowy, Iwan Czarny, tejże nocy już. po północy 
jeden węgierski wózek i 2 zwykle wozy, "a ma nich D—6 osób 4 
Sarnek średnich , - przez Sarnki dolne ku Zeliborem praejeżdżające, 
a Andruch Poloziak, sąsiad ks, Lew. „przez silne szóżekanie psa 
obudzony, słyszał; że fura jakaś koło jego obejścia stojąca, z miejsęa 
ruszyła i ku Sarnkom dolnym" pojechała, a nakonieć pokazało się, 
że sprawcy na drodze między Kunaszowemń a Bołszowcami zgubili 
woreczek z 85 dakatami, które z tego rabunku pochodziły, a które 
Tymko Bassarab znalazł i przechował, za co też: już w tutejszym: 
sądzie ukaranym został. 1 Z „okoliczności | towarzyszących : samemu 
czynówi rabunku pokazuje się także i to, żę, między sprawcami 
byli tacy, którzy 2% miejscowemi stosunkami. obeznani byli — to wy- 
pływa: już atąg.120-jedeu pytal się znich o cukiernieskę Srebrna, 
a drugi wspomniał 0, prezencie iz 50, dukątami, a właśnie. też ks: 
Lew. swemu kuzynowi, ks, Lezohupskiemu „30, dukatów. zapomogi 


sprawców wyśledzić, dopiero gdy J, Neczuperowicz wW listopadzie 
1866. r. 4 Drohobycza umknął, przeto zarządzenie jak  najściślej- 
szej rewizyi spowodował, , przy której prócz. /dukatów znaleziono 
także połamane złoto, w tedy podejrzywano go. także ©. popełnienie 
tego rabunku, i rzeczywiście wykryło dochodzenie sądowe następu- 
Przy «ewizyi „u -J. Neczuperowicza, znaleziono, W : 
gdzie,on swe konie trzymał pod  gnojem : śni ewa 


a mianowicie, poznał po tem, że są pozaginanę, iahon- to; właśnie 
| przeglądać i wyginać. Lecz nietylko same <dukaty pochodzą 2 tego 


rabunku, otóż między: kawałkami złota poznal ks, Lew., Malwina 
Lev. i Emilia Tyniecka: także, kawałki 2, dwóch zrabowanych. pier- 


kanemi. były” tąkżą, kosztowności , 4 rabunku ks. Lew, 


lozione w posiadaniu Neczuperowicza, były, połamane i przeznaczone 
do topienia, gdyż on wedle zeznania Jana Rzeszowskiego, Jana 
Dorocińskiego i Fdwarda Neczupórówicza szukał już w Drohobyczu 


innych kosztowności. I 
Z dochodzenia sądowego pokażalo się, że Naczuperowicz” w 


posłał. Lecz pomimo najściślejszego dochodzenia nie, można, było, 


JRE 7 ) ; półimperyały ii, 
inne kosztowności. przechowane, otóż znalezione 82 dukatów holeu-' 
derskich, poznał ks. Lewicki, jak swoją /zrabowaną „mu własność, . 


ze swą” już zmarłą: żoną zwykl+bylł w wolnych nehwilach dukaty . 


ścionków. a tę 4 napisem: „Souwenir', drugi zaś po wyrźniętyw 
napisia ;. „Chyba z życiem cię utracę*. Nie. podlega więc żadnej. 
wątpliwości, że między rzeczami w stajence w. Drohobyczu odszu- 


Pierścionki 2, rabunku pochodzące były dobre i do użytku, ząś ry 


za tyglem W óelu' przetopienia zlota 2 połamanych pierścionków i 


czasie popełnienia tego rabunku mieszkał u Pawła Rozdolskiego w 


Tyśmienicy, gdzie się często schodził 2 Sucherem Ehrónwaldem i 
innymi: podejrzanemi ludźmi, a ztąd nietylko sam, ale czasami na- 


wet z tymi: podejrzanymi -ludźmi wyjeżdżał. Otóż” pokazuje się "z. v 


zeznania Pawła Rozdolskiego,, że właśnie w czasie popęłnionego 
rabunku u ks, Lew., J. Noczuperowicz nie był w domu, i dopiero 
6. września 1866 rano przez Oleszów do Tyśmienicy z jakimś dru- 
gim nieznajomym panem wraca ać więc okoliczności te wskazują, 
że on mógł ten rabatiek E A i że właśnie wycieczka ta“ stoi 
w związku z tym rabunkiem, zwłaszcza, jeżeli się uwzględni zez- 
nania Jaha Mikuly, że Necżuperówicz wróciwszy ŁY ki’ 
"ręśmienicy, pokazywał złote pierścionki, a więc takie rzeczy, jakie 
w Sarnkach zrabowane były. Prócz tego pokazało się z dochodze- 
nia, że sprawcy po dokonanym rąbupku ufyka[f'przez Kunaszów i 
Bolszowce, co stwierdzają zgubione dukaty, a więc umykali w 
kierunku tym właśnie, gdzie Neczuperowicz wtedy mieszkał, bo 
wlaśnie tędy: prowadzi droga do Tyśmienicy. Te więc okoliczności 
wkazūjąji że. Neczuperowicz miał możebność popełnienia <tęgo.ra- . 
bunku, a nawet że jest jednym ze sprawców: KU: o] 
się to także z tego, że kilka miesięcy przed rabunkiem (był jąkiś. 
nieznajomy mężezyzna, który się przedstawił jako Jałowicki: w domu 
ks, Lew, i. żądał od księdzowej protekcyi do: dziedzica: mięj 
Janiszewskiego, «przy: tej sposobności oglądał wszystkie. pokoje: i. 
gumna, oraz pijąc:-k> wę Widział /srebrną cukierniczkę i inng: srebra 
stęłowe:| Otóż: ks: Sacz. Lew., «Malina: Low." Emilia Tyniecka: po- - 
znali teraz J. Neczuperowicza jako! tego Samego, który: na kilka 
miesięcy przed rabunkiem "pod maawą Jałowiekiego. szukał protekcyi 
u księdzowej Lew., i któ a _ oglądał pokoje, gumna i srebra 
ks, Lewi, 60 też wznióca toin * większa podejrzenie przeciw Naczu- 


Cieczki do" 


kx) 


rabuńku: ' Pokazuje | 


perowiczowi (bo. był qof ouaa ony z miejscowością. i rzeczami j, ™ 


iż to om pytat się przy ribunku o tę srebrną cukierniczkę, i że” 

on miał bezpośredni udział „w tem. uoi > 
Nacznperowiez pytany o wyjaśnienie okoliczności towarzyszą: 

cych jego podróży: w trakcie popełnionego rabunku « u ks. Szcze- 

pana Lowiokiego - powołuje się na świadką Rozdólskiego, u którego 

pod ten czas, niieszkał w Tyśmienicy, zeznania jednak Rozdolskiego 

bynajmniej nie udwadniają alibi Neczuperowicza, ale przeciwnie: 

i „się ż nich włąśnie, że Noczuperewicza w hócy z | 


fzonstatować. 


r, r 4 s Å i S z 
września mie było % domki, co ter „rokko? A laj | 


a 


[== Przewodniczący =kada=dalej "Nóczuperowicza względem 


pierścionków, które po spełmionym rabuńku u ks. Lewiękiego -po- 


kazywał. Szepczyńskiej, — jak to wypływa z zeznań Mikuły. 
Neczuperowicz: Ja nic na to odpowiedzieć nie mogę, 
bo ja takiemu chłopcu ierścionków pokazywać nie mogłem, i proszę 


| oPrzew.: Nie ma tu mowy, żeby Neczuperowicz Mikule 
pii ŁK EA BEA ale Mikuła widział, jak Neczuperowicz je 
pokazywał Szepczyńskiej. É S 
-© Neoz.: Niech mi to powie w oczy. | 
Przewsż Dobrze, i 'to' nastąpi. N 
_ Nagapftaúie prokuratóra, gdzie i pó co wyjeżdżał Neczu- 
perowicz w czasie kiedy rabunek, o który jest obwiniony, popel- 
niono; .dskarkóny podaje zawśże jeden powód, t. j. poszukiwanie 
za Panem Filem, Panem Kratowem, e0ma-znaczyć Panfi- - 
lein Pankratowem, który miałrmu pozostać dłużnym pieniądze, jeszcze 
z czasów pobytu swego w Btkaczowcach, | 

_ Ten pan Fil pana Neczópurowicza jest nieodstępną osobą 
wszystkich działań, podróży, zabiegów jego; czy on mieszkał w Bu- 
kaczoweach czy: Chlebiczynie, czy nakoniec w Tyśmienicy lub Droho- 
byczu, zawsze i wszędzie poszukiwał owege, Fila zawsze i wszędzie 
nim się. troskał.. Fil mieniał „dukaty, Fil widział korale, zalecając 
się do--pani- Szepczyńskiej,. Fil mial-być-świadkiem to tego to owe- 
g0,» to cie właścicielem kapsli i pistoletu, które pan Neczu- 
perowicz zawsze nosił z sobą i przy sobie, a pani Szepczyńska cza- 
sem chowała do łóżka. ro 

Po: złożeniu zwykłych i zawsze jednokobrzmiących zeznań obej- 
ga oskarżonych, przystąpił sąd do odczytania protokołu: Hajma 
Braunsteina; któremu _Neczuperowicz w więzieniu - Farnopolskim 
zwierżył się z popełnionego rabunku u ks. Lewickiego, i opowia- 
dał, że dukaty zakopał. Zeznania Haima Braunsteina były złożo- 
në przed komisyą sądu lwowskiego w Tarnopolu, delegowaną dla 

śledzenia okoliczności towarzyszących ucieczce Neczuperowicza 7 
lęzienia. 

Neczuperowicz, zapytany co ma do powiedzenia na po- 
wyższe zeznania, oświadcza: Ależ wysoki sądzie, gdzież ja miałbym 
się wyznawać przed takim Braunsteinem, który był większym je- 
szcze zbrodniarzem odemnie—to wszystko nieprawda, a ja pierwszy 
raz, ©; tem: słyszę. 


wysoki sąd, ażeby mi to Mikuła do ócz powiedział. a e A 


OR PRYYW AG 


szereg z0znań poszkodowanych 
Ks. Lewicki pomiędzy 


ile że oprócz ks. Lewickiego, w osobie Ne- ` 
wpałrują podobieństwo "do -wziniankowanego. Jalowic- 


ijpierw opowiada cały fakt rabunku powyżej opisanego a popełnio- 
go w jej i innych domowników. przytomności, wszystkie okolicz- 
ści towarzyszące temu rabunkowi, jak niemniej zachowąnie się 
rabusiów jest zupełnie to samo jak przy rabunku denysowskim — 
(iż sami ludzie czarno zamaskowani, tej sumej powierzchowno- 
ści i obejścia, wykonali napad o pólnocy, napad był gwałtowny, 
z stko wyrachowane na przestrach -— ostrożność ze strony ban- 
tów zachowana wielka, czaty porozstawiane pod oknami, domo- 
uey powiązani, pod; grozą: śmierci złoczyńcy wydobywają zeznania 
> [RIEJSCU przechowania pieniędzy, słowem jedna i ta sama ręka 
Jak wszystkimi tak i tym kieruje rabunkiem. ZER 

,.„ Względem faktu pojawienia się na kilka miesięcy przed po- 
pełnioną zbrodnią jakiegoś nieznajomego mężczyzny, który pod 
pretekstem szukania. _protekcyi u- p. Janiszewskiego” przeglądał po- 
mieszkanie. księdza Lowickiego, panna- Lewicka -daje następujące 
w; nienia. Ów nieznajomy, zajechawszy do nas parą koni, bez 
Pytania kazał koniom. swoim.dać-owsa i siand,"a sam przyszedł na 
ia „0 się 0 ks. Lewickiego, gdy mu oznajmiono, 
aiy i pr cza nie ma w domu, rozsiadl się na kanapie, nie 
p tawiając się nikomu. Po chwili dopiero, gdy p. Lewieka za- 
p 


k . 
ytała go o nauwisko i 0 cel jego do nich przybycia, oświadczył , 


że jest Jałowicki, i że przybył: dö księdza w cela proszenia go 0 | 


protekcyę dla uzyskania posady rządey” u p. Janiszewskiego. Pani 
Lewieka odpowiedziała mu, że pierwszy Taz kogoś widząc, trudno 
so tokomondonać. Poczoms on poprosił o papier i zabral się do 
i listu do p. Janiszewskiego. Czy list ów pisał, czy już miał 
otowany, nikt tego nie widział, jednak dość, że jeszcze przed 
dem jego nadeszłu od" p. Janiszewskiego odpowiedź odmowna 
ist był adresowany do p. Lewickiej; po odczytaniu listu tego , 

Lewicka przekonała się, że ów p. Jałowicki napisał list do 
p. Jal go imieniem p. Lewickiej, w skutek czego Pp. Le- 
wieka poczęła mu czynić wymówki—on nie nie odpowiedział, żer; 


niezadługo potem odjećlaj LenS saisi 
yje adna pobytu tego mniemanego  Jałowickiego-, zastawiono 
stół .do kawy, którą go P- Lewicka ugószczała , pomiędzy zastawą 
gróbrna cukierniczka W kształcie żółwiej skórupy, 0 którą to 
e jeden z rabusiów natarczywie się upominał. 
l „ Gzy nie widziała kiedy potem togo Jałowickiego, oświadcza, 
że widziała go. w kajdanach W sądzie, r i 
Przew. A czy pani tego nie poznaje (wskazuje "Neczupe- 


a p . . . S 
p Lewicka (zmięszana , Neczup. wstaje Byt nią 
Wzrok, jeszcze bardziej odrażający, giy A jw = <_<" ja 
= udaje mi się; że to tego pana pokazywa" aiot. czy to” 
le n j i „a bardzo, że ja nie mogę powiedzieć , czy to 
akuratnie był ten sam p. Jałowicki. $ s. 
Trew, A fo głosie byś gó pani nie poznała — niech Ne- 
0 rowicz zaga da, = : "A i x 
l Neczwp. A od zagadać) wysoki słdnieść (Śmiech). i 
_ Brzewodni zący. pyta Neczuporowicza o szczegóły doty- 
CŁĄCE owego Jałowickiego,. przez co naturalnie osiągnął to, 00 chcial 
osiągnąć przez rozkaz, „zagada?*. e i 
py Panna Lewicka oświadcza, | że głos Neozuperowicza do 
giga waga: "o olaniaWgo - jest.. banizo|. podobny I okazane 
jehg Ame « P cionki poznaje jako należące-do jej. dzińdkać 
PER KKARAKKAKAOKKAKKICKA 


=. 
ti 


wiedzą 0 naszych stosunkach, chętnie zatem 
tego dowiedli donosząc, że towarzystwo narodowó-demokratyczne 


|złr. ma wieczne czasy, óraz darem rocznym 


Zapytana p. 


Panna Tyniecka badana tylko 0 okoliczność odnoszącą 
się. do póbytu owego Jałowickiego, zemaje Stanowczo, że Netzupe- 
rówiez i Jałowiecki, jest to jedna osoba, 


z Neczuperowiczem w celu sprawdzenia toż samości głosu, Neczu- 
= . . > . 
wodniczącego wprawia się w bardzo zły humor: i powiada, 


mie móża mowić, bo się „republika“ (co zdaje się miało 
czyć publika) z niego śmieje, (tem większy śniiech). Pr zewo- 


6/61 
y AŻ 


odroczono. d. n. 
Nowiny z kraja t zagranicy. 

* Dziś o golźinie 7 wieczór. odbędzie się walne zgro- 
madzenie towarzystwa narodowo-demokratyczne- 
go na! strzelnicy. Na porządku. daiennym dalszy ciąg roz- 
praw x ostatniego posiedzćhia. Członkowie towarzystwa ze- 
cheq na to posiedeenie jak majlięzniej; się zebrać, 


* Kto był naczelnikiem powstania polskiego w 
r. 1863? nie mało nadotem biedziły się śledcze komisye moskiew- 
skie, a gdy 5. sierpnia 1864 powieszono na stokach cytadeli war- 
szawskiej ostatniego prezesa rządu narodowego, pułkownika Pran- 
gutta, wraz z czterema czlonkami, tegoż rządu — Moskale odetchnęli 
swobodniej. Teraz jednak pokazuje się, że byli w błędzie, albo- 
wiem naczelnik  rewolucyi 1863 r. żyje, przebywa: spokojnie w 


|. Austryi, cieszy się względami cesarza, i ma zostać mamiestn i- 


kiem Galicyi! Tą osobą nie jest nikt inny, jak ks. Konstanty 
Czartoryski. 


Kto nie wierzy, niechaj przeczyta lwowską korespondencyę do 


„N. fr. Presse", zamieszczoną w niedzielnym numerze tego pisma, 
a przekona się, że książę Konstanty Czartoryski, jeden z najbliż- 
szych powinowatych ostatniego króla polskiego, a w oczach wszyst= 
kieh Polaków właściwy pretondent do korony Jagiellonów, zacięty 
wróg Moskali-i naczelnik rewolucyi 1863 r. ma być: mianowany 
namiestnikiem Galicyi, co oczywiście, dodaje korespondent  przyję- 
toby w Galicyi z entuzyazmem — Moskale jednak nie omieszkają 
energicznie wystąpić przeciw tej nominacji. 

Korespondent oczywiście uważa ks. Konstantego za ks, Wła- 
dysława Ozartoryskiego, spadkobiercę planów i ambitnych pretensyj 
ojea swego, ks, Adama, a zasłyszawszy, 3e ks. Władysław był 
ajentóm dyplomatyczny n rządu narodowego WT. 1863, nazywa na- 


czelnikiem powstania ks. Konstantego, który jest najspokojniejszym í 


w-świecie człowiekiem, æ zajmuje się, przedewszystkiem. przedsię- 
biorstwami fiwansowemi, jako prezes banku franko-austryackiego— 
dla różrywki zaś czasem bawi się polityką , lecz w sposób bardzo 
lojalny. i 

To zabawne qui pro quo powinnó być dowodem, że ko- 
respondenci lwowścy, piszący do dzienników wiedeńskich, bardzo mało 


chciało delegatom wyprawić kocią muzykę na dworcu kolei. 

* Samobójstwo. Wczoraj znaleziono w ogrodzie na 
Grodeckiem kanoniera, który sobie wystrzałom życie odebrał. Przed 
samobójstwem — którego powód nie wiadomy, napisał na kartce: 
„Ta podobało mi się umrzeć." 5 

* W Olszanee, w pow. złoczowskim skradziony u br. Po- 


tena 33 obligacyj kolei Karola Ludwika, 6 akcyj kolei Rudolfa i | 


prócz tego papiery familijne i 700 złr. gotówką. è 

* Gmina Harbuzów w powiecie złoczowskim położona, 
postanowiła podnieść dotacyę tamtejszej szkółki ludowej i. takową 
na trywialną zmienić. Tym celem aktem fundacyjnym należycie 
wystawionym podniosła płacę nauczyciela rocznie do wysokości 200 
alr., oraz zapewniła rocznie „10 złr. na potrzeby, zaś 12 złr. na 
stróża. szkolnego. 

Do powyższej dotacyi przyczyni! się JW. p. Kazimierz hr. 
Wodzicki jako właściciel obszaru dworskiego rocznym datkiem 20 
12 far drzewa 
opałowego. 

* Z nad Dniestru 20. maja (A) Dolegacya galicyjsa po- 
widciła z Wiednia, a w ślad za nią różnorodne wieści; jedne zwia- 
stują nam » wspaniałómyślnych rozporządzeniach ministeryalnych, 
które obfitym strumieniem łask w zamian zd pogrzebaną reżólieyę 
na kraj spłynąć mają — inne zaś o złożeniu mandatów przez kil- 


znów innne 0 zamiarze żądania niektórych pp. delegatów wotum 
od wyborców swoich. 

Korespondent rzeszowski, oparty na wiadomości z pod Ober- 
tyna w nr. 115 Dziennika donosi, że p. Cieński, szlachcic wybrany 
przez chłopów, zamierza zażądać od wybórców swoich wotum 
uznania, BU 

O tych chęciach szanownego posła mie wie nasza okolica, 
nie wiedzą wyborcy, zapewne jakiś dowcipn'ś z pod Obertyna od- 
gadł myśli pana delegata, lub być może, jeszcze w chwili ważenia 
się losów naszej rezolucyi miał sobie to desiderium telegraficznie 
z Wiednia mdzielonem , bowiem nim p. Cieński do nas powrócił, 
zamiar jego był już w Rzeszowie. 

Lecz przejdę do rzeczy samej;  Pojmując fakta tak; jak: one 
się około mnie grupują, zapytam: Na jakiej podstawie zamierzają 
ci panowie żądać od swoich wyborców wotum uznania? Ażeby kraj 
Jub wyborcy misyę czyjąś uznali, powinni pełnomocnicy wykazać się 
„czynem dla dobra kraju lub co najmniej dla dobra swoich wybor- 
ców przedsięwziętym —- niestety! tego zarzutu nie będą wyborcy 


ponieważ p. Cieński nie przemówiwszy do wyborców swoich jako 
kandydat poselski, nie zechce tychże: teraz trudzić, i siebie, wylicze- 
niem prac dla dobra: powiatu i kraju podjętych fatygować dla 
utrzymania wotum uziiania, al i ok 
Gdybym zaś miał być fałszywym zwiastunem, natenczas. 0b07 
wiązuję się korespondenta rzeszowskiego przeprosić, a szanownej re-- 
„dakeyi tale "treści sprawozdania szanownego posła naszego; mib- 
mniej też o zapadłej uchwale wyborców. donieść, i 
* Za przykładem towarzystwa dam węgierskich, rugującego 
wszelkie nowomodne ćżitpiradła w ubraniu głowy, zaczynają iść w 
ślady i nasze panie.  Bieżącego tygodnia widzieliśmy już kilka pa- 
ëe spuszczonemi kosami, spływającemi z pód kresowego kapelu- 
SZA, 60 zaprawdę dalekó jest zdobniejszem, niż cudackie fryzury lub 
szyniony z daszkiem na czubie. 
„10 * Sprawa kryminalna. W tym tygodnia sądzóną była 
w: Warsżawiesciekawa sprawa, W którój: staje przód kratą sądową 


niejski Lex" L., wyznania mojżeszowego, mieszkaniec miasta Kali- 


że tó on byl u.ks. Lewi- 
ckiego przed rabunkiem. Gdy przewodniczący rozpoczyna badania 


perowicz stara się glos zmienić, na czem podchwycony przez przę- 


dniczący gromi publiczność , poczem niezadługo dalszę rozprawę 
C. y 


plotą banialuki, jak 


kunastu niezawisłych dełegatów, kierujących się polityką kraju, d 


"lej państwowa 370.-—. 


nasi w stanie uczynić p. Cieńskiemu. - Oddajemy się przeto: nieó= | 
mylnej nadziei, że korespondent rzeszowski źle był. poinformowany, - 


| jewski Ign. 2 Czech, 


"czuch, hr. Zeleński W. z Krakowa, Wiliczkiewiez M: podp: z Pfże- 


sza, obwiniony, o niezwykła oszustwo udając bowiem ajenta poli- 
oyi tajnej, groźbą aresztowania i dostawienia do cytadeli wystra- 
szył na doktorze w mieście Błaszkach panu K., btyczkę z końmi. 
i weksel na rs. 150. Szczegóły podejścia również 'są Intdróshjące.. 


Przegląd literacko + avtystyczny: 


* Drugi wieczór muzykalno-wokalny towaTzy-. À 
stwa przyjaciół $piewu odbędzić się dziś dnia 25. maja: Fd 
w wielkiej sali ratuszowej £ uprzejmym współuqziałem pý. E Po- | sA 
pielównej, F. Kwiecińskiej i orkest wojsk. 41, półka W) ellner. 

Program: 1) Uwertura wykonana przez orkiestrę c. K. 41. 
pułku liniowego br. Kellner pód kierownictwem jej kapelm. p. 

Ottona Waniska, 2) Chór z „Czterech. pór. „rokuć Ji Hay. ena. 
3) Duet na dwa flety, G. Bariccialdego. £) Deklamacya „' panna 
R. Popiełówna. 5) Spiew solowy, panna P. "Kwiecińska. 6) „Ta 
niec szkieletów*, słowa E. Wasilewskiego. Komfożyća charaktery - | 
styczna, osnuta ña temacie W. Studzińskiego: „przeź J. Fa Ga- | 
niewicza. o j dien | 


Ruch Stowarzyszeń. 


* Walne zgromadzenie towarzystwa przyjaciół. 
sceny narodowej odbędzie się we środę dnia 26. maja r. b 
o gódzinie 7 wieczorem, w wiełkiej sali ratuszowej. Wstęp na a 
dozwolony li tylko członkom, którzy się (biletanói na swoje j 
wystawionemi i potwierdzeniem ña tychże, uiszczenia, należytości 
wpisowego; wykażą.  Uprasza się zatem szanownych członków. -zar 
legających, aby się po takowe do kancelaryi towarzystwa w teatrze 
pod l. 31 na 2em piętrze między 4tą i Gtą po poł. zgłosić raczy. | 


í Galerye dla. publiczności otwarte, 


*7 dyrekcyi towarzystwa pomocy ńaukówdj: Wo 
Kamionce Strumiłowej zawiążała się w bieżącyth imiesiąći | 
filia tow. p. n. Przewodniczącym obrano p.; Tytusa jelanowskie- 
go; zastępcą przewodniczącego p. leonarda Bogusza; wydziałowymi 3 
pp.: Antoniego Wasilewskiego, Władysława Rubczyńskiego, Fran” | i "R 

; í rí 11 g 3 


ciszka Piszką i Bronisława Zamorskiego.. A 
Lwów d. 24. maja 1869, MÒTETZOTONI i 
Gospodarstwo, prźemyśl 1 ide. i 

e 


* Obwieszczenie. Z powodu wybuchu księgosuszu W 


/ Pomorzanach w powiecie Złoczowskim, zaprowadzono środki zarad- 


czę, mianowicie nie wolno bez pozwolenid: wysadzonej kofnisgi sani- 
tarnej do tej miejscowości się udawać, ani też ztamtąd wydalać się. 
Od ck, szefa galic, Namiestnictwa, 

Lwów dnia 17, maja 1869.5: o: 


Cennik giełdy pienięż. i towar. we Lwowie 
dnia 24. maja 1869. 
Akcye kolei gal. Kar. Iudw, po 200 złe. mik: i: 
„ „lwow. czern. po 200 Zł. W. A. ST. |; 
7 banku hypot. gal. po200 złr.40%, | * 
EE papier. czerlańsi ia złr. w. a. f 
histy-zastaw: tów. kredyt. gal. 500 


3 
» » » U in lo 3 
»  » banku hypot galic. . i 
Galic Zakładu kredytow włościan. © = 
OWligi indemnizacyjne galic, . . . . . 
R y WX. Krakowskiego 
y Księstwa Bukowiń. 

oe e głodówej z r. 1866 . 
ol. gal. Karl. Dud: I. Emissyi 
ZĘ 


» 
» 
» » » » » s 

iconu c lwowsko-ezerny I. r 


Dukat Taits > K 


Dukati cesarski 
ano TY No Ow . 
ółimpó Bi... «iti . BE". 
Rubel sro he; S i A m, A 
oje papierowy rósgjski» p.. 
Banknoty polskie za 00! zb polskich.. . , 
Talar pruski srebrny Ten. 
Pruskie bilety kasowe 
Śróbro b ROLIS LSZOGTY LPEN, s, 02,03, 2 124 skia 

Pszónića korzec 170 f. 6.00 — :6:50, żyto. korzeć „160 f. | | 
4.00 14.30, jęczmień korzec 140 f. 3.80 — 4.20, ówies korżeć | 4 
100: f. 2.80—3:00 , Kukurudza korzec 170 f. 4.20 —4.25, hreczka i 
kórzee 140 f. 4304/40, koniczyna korzec 180 f. .36.00—38.0,. j 
rzepak: korzeć 150 f. 9:00 —9.50, Iniańka korzec 150 f: 8.50—9.0,: | 
groch korzec 1800 f: 9 4.00—4.20, 16) 100 -f. 31.003150 | 
potaż 100" ft. 13:09-214.50, chmiel 100 ft.. 20.0—2B40, spie. | 


3 «e AS 
. 
4 


anes PRZE AA inan A O TA NT 10 


ritus wiadr.'11.75—42.00. z f 


aria 2 dla TE ISOK AIC Tt 

godz. 2 min. 5 popołudniu. Hoat 

Wiedeń. Akcye kredyt. 286.60. „Akcje tred, WAZ., 105, —. 
Akcye banku anglo-austr. 327 —. Akeyo. anglo - węgier. 112.50. 


+ 


-Akcye bankn franko-austr. 117.50. Akcye.banku'narodowego442.-—. 


Kolej Karola Ludwika 219.25, Kolej siedmiogrodzka 162.—>. Ro- | 
tej południowa 237.90, Kolej Iwówsko-cżerniowiecka 186.50. Ko, | 
Kolej Rudolfa 160.75. Kolej Franciszka 
Jórefa: 185,—+ Kolej północna. 236.20, „Kolej, alfóldzka Lok | 
Kolej. węg... półuoem - wschodnia: 158.26. -5%%, Metali SR. | 
Losy. 2 1864 roku 124.50. Losy % 1860 BOK 9.9 0 
czka narodowa 69,75. Indomito. ki we da ENE ONEAN 


Dukat 5.85. Londyn 16 funtów a 


i A 


Gl 
UKM YAT 


4h 


Usposobienie ożywione. W aa AE, 
= e Przyjechali do Lwowa. 
RT 000,32 OT KĘ ; g  „ Sy 
| PP. hr. Cetnar Bl. z Wiednia, hr. Wodzicki „K... z Olejowa. 
Szymanowski F. z. Bojąniec, Koppel: B. podp. z Przemysła, Kra= 
- alczewski W. z Poczap, -Poltórecki „A; z 
Polski, hr. Ludolf H, major z Wiednia. hr. Karnicki: T.. 2 Woł- 


myśła, hr Dzieduszycki A, z Izydorówki, hr. Ponińska A. z Rosyi, 
he, Rommer W. z Osieka, hr. Starzyński A, ż Dąbrówki, hr. Tysz- 
kiewicz Z. z Weryniec, dr. Dylewski M.“ 7 Rołowa, Lesser. Noel 
że Żółkwi, Brzozowski W, z Załucza; Georgin: K, «z! Mołdawy, Ko- 
pystyński I. 7 Zadorowa, Starzyński J.. z Turgleży,. -Thieódorovich 
M. podpułk. z Brzeżśi, Botczat.:D. <pódpor. 2 Czerniowie«, Ko- 
walski F. pódpor. z Kółomyi, Sierpiński “M. z Nadolec, Starzyński 
EN. Mogielnicy, Bartmański F. z, Tafania, i 
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Pierwszy austryacki x 
SKŁAD FABRYCZNY 


VELOCIPEDÓW 
połączony z szkołą 
C. ENZ, 


w Wiedniu, Landstrasse, Marxergasse 
r. 9. wyrabia wszelkie gatunki 


Velocipédów 


podług rozmaitych niemieckich, augie]- 
skich i amerykańskich systemów, 
konstrukcyi i wyprawy 
2-kołówe dła ehłopców i mężczyzn do 
owszechnego użytku. 
3-kołowe dla dam i dzieci. 


GA ——— 


Do używania w ogrodach, parkach i 
na wsi. A 

Przy najwyborniejszej jakości, ceny 
najtańsze fabryczne. | 

Uprasza się, by wyroby tejże fa- 
bryki nie pomieniać z takiemisz zagra- 
nicznymi, pośledniejszej sorty. 

1401-6-26 


ją ni ie- 
Farbę do znaczenia "evqpie 


a, 
do znaczenia samemu bielizny, 
przez co znaczenie tejże nicią jest zbyte- 
czne, TAER 63 oopan; z zaręczeniem, 
ag a zakładów, instytutów, w ogóle 
la każdego domu jest óna pożyteczną. 
il masa 5 złr. Flakon na próbę 1 złr. 
Pieczątki „z dowolnemi dwoma literami. | 
wraz z poduszką do farby 40 ct. Te sa- 
me z monogramami 90 ct. Korona 40 ct. 
Cyfry na sztukę 6 ct. Wzory do dru- || 
kowania, szablony, roboty ryto- 
wnicze rachują się najtaniej. Papier 
listowy lub gpr białe, za 100 
sztuk 35, 55, 75 ct. Korony 65 ct. Druk 
monogramów za 100 sztuk 45 ct. Obsta 
lunki za pobraniem. 1452-2-20 [i 

H. Bettelheim, w Wiedniu, | 


lod 1. listopada 


Gartenbaugebiude. 


Syrup Pagliano. 


Ten ogólnie znany środek leczący, który || 


w gorączkowych słabościach (jako krew- oczy- 
szczający), z. najlepszym skutkiem używany 
był, jest pod gwarancyą 
nabycia w 


złr. 12. 1372-6-6 


Liczne pisma dziękczynne, które do prze- | 


glądu leżą, udzielają najlepszy dowód wybor: 
nego skutku tego syrupu. Wziętość tegoż 


ozyni wszelkie dalsze zachwalenie zbytecznem; | 


i pozostawiamy tenże artykuł tylko poleceniu, 


P. T. Konsumentów, którzy o dobróczynnym. l 


skutku tego syrupn się przekonali. 


Eg Elegancki "E 
| Ubiór Wiosenny, 
| surdut spodnie i kamizelka z najlepsze- ' 
go towaru, najmodniejszym krojem 
IF r. 16.73 


Dalej po najtańszych cenach: 


| Surduty wiosenne od złr. 6-do złr. 26 


|| Ubiory wiosenne i! ź » -16 40 

| Surduty wierzchnie we wszel- 

| „ kich kolorach p ai.. s CAB 
Ubiory, letnie . > w jl: - „1:06 


jj Surduty letnie, saki | , Aj, » 7 sb 
Surduty letnie, żakiety . o” © TPP 
| Surduty salonowe, czarne 4 14 s. SS 


J Fróki i surduty do wychodu v of w (e 
Ubiory salenowe kompletne . s , 4% 
| Snrdaty dla księży  . ł „AS 5540286 
Sarduty do polowania . z y 6 no 4 
| Surduty kancelaryjne . OVIS GEY 
: Surduty strzeleckie stała cena złr. 10 
' ZZ R: BS A PENDU z 
unie do podróży z kapuzą | . 8 
Bluz: wakawn P 4 å ə 7 18 
8 wiosenne . 4 12 
Spodnie letnie . z z = 3 EDT 
Kamizelki w różnych gatunkach ,, 2.50 s; 8 
Ubiory z płótna . b : a RE Ń 
Ubiory gimnastyczne . È „2:50 > 8 


polecają się najusilniej w 
W MAGAZYNIE SUKIEN 


Keller & Alt, 


Wien, Graben Nr. 3. I. Stock, zum 
„Stook im Eisen“, 
Ecke der Kärtnerstrasse. 

Przy zamówieniach z łaskawem ozna: 
czeniem miary piersi wierzchem (na oko- 
ło piersi i pleców), objętości stanu (środ- 
kiem na około), długości: kroku (od same- 


| 


rawdziwości doj] 
iedniu, w handlu komisyjnym, | 
Wollzeile 12. Flaszka po zł. 120, tuzin] 


cnn aaa | 


wności zamawiającego każdej rk po- 
órem się 


i „.Przenoszonę suknie, mianowicie 
wii ilość surdutów wierzchnich, czar- 
nych 8 sponi, sprzedają się mniej zamo- 
5 Ja sg R: 

wW: zy, nasz rozległ t a 
każdą tylko możliwą miarę za AA erą ło 
najlepszy towar przy naj troskbiwszem: lego wyro- 
bie , jak najtańszym sposobem przyrz zamy , że 
naszem usilnem staraniem jest, naszą od lat wielu 
osiągnioną dobrą sławę wszęchstronnie trwale usta- 
lié; tak naszym szanownym odbiorcom, jakoteż dla 
ogółu umożliwionem jest, z zaufaniem swe potrze- 


| KELLERS IT, majstrowie krawieccy, 
osiadacze wielu wyszczególnień, wła- 
ściciele składu sukien we Wiedniu 

Graben N. 3, zum „Stock im Eisen 


Największy Skład Obić Pa 
po, uajmierniejszych. cenach 
ul. Hałieka, 295, dom p. Stillera 


F. B. HANICKI et Comp, 


WE LWOWIE} 


Fabryka obuwia dla Dam, Mężczyzn i Dzieci 
z materyi i skór zagranicznych 
po cenach przystępnych. 


Filia e. k, upr. Zakladu kredyt. dla handlu'i przemysłu 


we LWOWIE, 


podaje do publicznej wiadowości , iż 


podwyższyła, 


pierowych 


rancuzkich. Angielskich i Krajowych 


1867 począwszy stopę % z W, na 4, 


40,towe ASYGNATY KASOWE 


z Sdniowem wypowiedzeniem wydaje i że wszeikie 


jej w obiegu znajdujące się ASYGNATY KASOWE 


od powyższego dnia począwszy, 
| po 4 od LOO iza Sdniowem wypowiedzeniem oprocentowane są. 


| rem 


Dr. Kirchmayer w Gr. Góttfritz.. Właśnie wymieniony lekarz 
dodaje: Wyborny skutek wywarł Extrakt.: słodowy u rekonwalescentów po 
tyfusie, a  Słodowa Czekolada , ; niestrawności, osłabieniu żołądka i t,d, 
Bez nadziei Życia jest ten słaby, którego ciało pomimo wszelkich pożywnych 
środków dietetycznych, coraz więcej opada.  Tychże liczba była dawniej 
większą niż teraz, gdy rozpowszechnione i szybko skutkujące słodowo poży- 
wne środki Jana Hoffa znane są. : 

Dr, Zillmer w Gleiwic powiedział: Nie znam żadnego rychlej skut- 
kującego lecząco-pożywnago środka do podniecenia opadłych sił ciała, jak 
Fańskie Piwo zdrowia z Extraktu słodowego. =, z 

Dr. Weinschenk, król. nadlekarz w Stolp, mowi: Pańskie wy- 
roby słodowe, Extrakt słodowy i Słodowa Czekolada zdrowia, poczyniły w 
przywróceniu przez słabość znikających sił żywotnych, prawie cada. Prawie 
wszyscy lekarze uznają zbawiennie działającą siłę Hoffa wyrobów słodowych, 
lecz tylko jedynie tychże, i polecają je cierpiącej ludzkości. 

Do głównego składu Pana Jana Hoff we Wiedniu, KArntnerring Nr 11. 

Budenetz, 23. lutego 1869.. Przysłane 13 flaszek użyłem dla 
pacyenta, cierpiącego na piersi tylko dla próby. Ponieważ odpowiednią ul- 
gę sprawiły, i nadzieję polepszenia dają, więc zamyślam tym wyrobem 
dalsze wyleczenie przeprowadzić, (Obstalunek). Jan Ulsama. 

Frankenburg, 11. lutego 1869, Od czasu używania Pańskiej 
wybornej Czekolady zdrowia, jestem od mego okropnie męczącego kaszlu 
osobliwie nad. ranem silnie się wydarzającego uwolnionyń, i spodziewam się 
dalszem używaniem to złe zupełnie usnnąć. B. Tadra. 

Berlin, 15. lutego 1869. Podczas gdy cały Świat o Pańskich 
zbawiennie działających słodowych wyrobach mówi, widzę się spowodo- 
waną osobliwie Pański dla niemówląt tak pożywny proszek ze Słodowej 
Czekolady zachwalić, ponieważ przedtem na zdrowiu zupełnie zapadłe i 
widocznie żadnej nadziei życia nie dające dziecię, do kwituącego zdro- 
wia powraca. Pani Bernhardt, Elisabethstrasse, 29. 1312-2-3.T 


BIEG" Jedynie prawdziwe Hoffa Piwo zdrowia z Ekstraktu słodo- - 
wego, Słodowa Czekolada zdrowia i karmelki z Ekstraktu 
słodowego, są do nabycia tylko w Wiedniu, Kartnerring: 11. 
Na etykietach znajduje się podpis Nan Hoff. 

Ceny na miejscu w Wiedniu: Piwo zdrowia z Ekstraktu słodowego z szkłem i 

opakowaniem: 6 flaszek 3 złr. 70 ct.; 13 flaszek 7 złr: 28 flaszek 14 złr.; 58 

flaszek 27 złr. 30 ct.; 120 faszek 55 zły. — Słodowa Czekolada zdrowia. Nr. 

I. Jeden funt. 2 złr. 40 ct; Nr. II. Lzłr. 60 ct. Przy odbiorze 5 funtów 1% fun- 

ta bezpłatnie, przy odbiorze 10 funtów 1'/, funta. Proszek ze słodowej Czekolady 

dla dzieci ssących w zastępstwie zbywającego pokarmu 80 i 10 ct. — Słodowe Kar- 
melki na piersi 60 i 30 ct., 
Mają na składzie we Lwowie pp. : Piotr Mikolasz, A. Berliner, 

i Z, Rucker; pp. Markiewicz i, Wojczyński i J. F. Klein wdowa i J. Piepes. 

W Krakowie: J. Goldwasser, Józef Jasm i G. M. Gibel i Synowie. 


Szczęść Boże! 


Jeden Milion 390.000 talarów gotówką srebrną rozdzie- 
lone na 22.400 wygranych po złr. 175.000, 105.000, 70.000, 35.000, 21.000, dwa 
po 17.000, dwa po 14,000, dwa po 10.500; dwa po 87.300, 4 po 7000, ° 3 po 

45, 12 po 8500, 28 po 2625, 105 po 1750 itd. zawiera rzez Książęcy Brun= 
szwięki rząd urządzona I gwarantowana loterya krajowa. Wszelkie wygrane wy- 
płacają się gotówką zaraz po ciągnieniu, i każden ciągniony los musi idsi 

owo jeden z wyż wymienionych wygranych otrzymać. Ogółem Ledzie tylko 6 
ciągnień, z których pierwsze i i 

już 10, i ll. Czerwca b. r. nastąpi, 
Przy udzielniczeniu tej loteryi jest bardzo mało w proporcyi wielkich > nadarza- 
ących -się szans. do! ryzykowania, gdyż cały los oryginalny (óie promesa) tyl- 
JE, 1,,pół 5 -złr. 50 ct., ćwierć 1 złr. 75 ct. kosztuje, które za przystaniem 
należytości w najodleglejsze okolicę, się rozsyła. 

y tin więc szczęściu taniem i rzetelnem sposobem rękę podać chce, 
niec nadeszje szanowne zlecenie z zaufaniem rychło do z rozprzedaży 
tych losów upoważnionego domu handlowego ) 


Gustawa Schwarzschild 


1342-10-14-T w 


jw celu wystawienia takie 
|zanej, raczy się z chęci 
|Dra Czerwińskie 


1150-18-7 


Najlepsze żródło do nabycia! 


- LONDYŃSKI SKŁAD 
Herbaty, Kawy 
i RUMU 
we Lwowie 
u Juliusza Adama 
w. Rynku pod liczbą 54. 


| Likiery 


po cenach fabrycznych. 


Cenniki udzielają się bezpłatnie: 
1021-46-501: 5$ 


Najsilniejszy ból zębów !|| 
| zębów spruchniatych , reumatyzm [posi 
łączony z opuchliną dziąseł i wrzodami, 
[fusawa natychmiast na cały rok nieprze- 
i| Wyższony środek paryski „ 1324-6-18-T 
t 


|| niezawodnie , gdy żaden: inny środek 
leczący nie pomaga ! 


| 
| flak 


Składy ówne są: we 
È ckbeńbowgekwć w 


toby z Panów właścicieli ziemskich z o- wego we Freuval. ; 
kolie górskich , . lesistych , przystępnych, Szląsku reyoaldam ł (Grefenberg) i 
uroczych i w źródła obfitych gotów był x 


potrzebnym na założenia Zakładu tak 


Uwaga. Sezon w takimi zakładzie lecz 


zwanego Hydropatyczu ego obsza: niczym“ nie ogranicza się na pewnej tylko pó- 
ziemi i budulcem przystąpić do spółki, rze roku, pzzeto też korzyści z takiego za- 


naszych. 


Zakład IKąpielowy 
_ otwiera się 


zdniem 20. Maja b.r, 


Prócz kąpiel jod i brom zawierających, tudzież siarezanych , żelazistych, aro- 
imatycznych z szpilęk jodłowych, zakład także posiada wielkie zapasy soli me- 
arola, która w leczeniu wielce jest pomocną. 
ętyce świeżą każdo-dziennie dostarcząją -z być uł folwarku i z okoli- 
cznych wsi. Wody mineralne wszystkie można nabyć u 
` Restauracye dwie i cukiernie dwie w zakładzie, starać się będą o wszelkie i 


dycznej wygotowanej ze zdroju K 


dogodności dla gości. 
Powietrze górzyste, 
zdrowia słabowitym. I 


chirurgii, członek wie 


jowiatowy Wny, Władysław 
biocał zakładowi swą opiekę 


godzinę jazdy, 


DZŁTITNKTKERKNOGRKKAKAKKKJ 
KKAAKANINAKOKUAKKAMANINA 


5 ciągnień ~ Główna wygra- 
L. Czerwca 1869, fa zir. 250.00 
Wielkie ciągnienie losów c. k. austryackiej po- 
życzki państwowej (Staatsanłehensloose) Z r. 1864: 
Wygrane powyżej pożyczki  złr: 250,000, 220,000, -200,008, -150,00U, 
50,000, 25,000, 15;000, 10,000, 5000 ita. Najmniejsza wygrana złr 160; 
Prawnie ostępilowane promesy, : 
które tak długo ważne są, dopóki tymże 20sta część wygranej od 
złr. 250.000 aż niżej do 160 zir. przypadnie, polecają za nadesła- 
niema kwoty lub za zaliczką pocztową po 8 złr. od sztuki, 
9 sztuk złr. 70, 20 sztuk złr. 155. 
siothschiid et Comp. 
Postgasse Nr. 14 we Wiedniu. 
ME Do rozsprzedawania powyższych losów npoważniamy ajentów 


a M EEONRONENE TL NSZASEWE 


KKQÓDKAMKK. ZIFU 


w gazy obfite wie 

»o oddychania gazem 

wolny od opłaty: Znajduje się także 
Lekarzem PRAAN TN desto Wn 

u Towarzystw naukowych, 


Iwonicz znajduje się tylko o milę od Krosna, zkąd temtejszy c: k. lekarz 
Skalski Dr. medycyny i magister akuszeryi Przyć- 


“ Biuro telegraficzne i biuro poc > znajduje Si kładzić. Naj. 

z „pat s pocztowe znajduje się w samym zakładzie. Naj. | 
bliższe Ar kolei żelaznej, są dotychczas dané í Paaa o 12 mil, i Rzex 
zał 9 8 mil od Iwonicza odda one. a ztamtąd szybkowozy dojeżdżają do stacyj 
pocztowej „Mieysce< gdzie zawsze koni dostać można do zakżada 1 


goż zakładu zawią* kładu tak pośrednie, oddziałująge na stan go- 
4 Swoją zgłosić dojspodastwa, jako też bezpośrednie, SĄ 0 tyle 
g0, lekarza kąpielo- większe. 1438-5-6 


1403-6-8 


„M 4 


rà 


= << 


(XKR 


KKA 


upców w zakładzie. * 


lce przyczynia. się do wzmocnienia 
m „Bełkotki* jest urządzony budynek 
kąpiel tuszowa i przyrząd gimnastyczny. | 
Karol. Moszczański, Dr, medycyny 1 


egłe $ 
14-56 0 


wg A 


Pieniądze po 5'.', 


dostać można pod najprzystępni 


jszemi warunkami także na dobra 


w Gialicyi aido dwu-trzebiebi" (Cx) pora prawdziwej iotrtuśći 
tychże, od 10.000 zir. — do każdej wysokości kiroaa A 
| umarzające. spłaty, ) 


Bliższe szczegóły w Kantóree hipotecznym re Wiedniu. Mariahilf, X 


Kaunitegasse: Nr. 3.1 Stocks» ; 
IRRIS IIOLL LIII IS 


1449-2-8-7 


Csoionkami Dr. H. Jasieńskiego. 


p 


